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,*,Jh  Pan raczy ł nojw yższem  p o stan ow ien ieta  
z d. iO. k w ie tn ia  r .  b . n ad ać opró;tllOi . . . . . , 1  _,,l0De ppzygalfćyTpim  sadzie szlacheckim lw ow -

’">1H _  " __ ______ “ 1______ ___j ■■* m iejsce c r e z e s a , radzcy guberniia1neniu  
t R^icyjgif jem u  prokuratorowi ka™ ery, doklo- 

1 prawa Karpiowi' Kraus-* a*
I

», ® na.wyższym rozkazem N. Cesarzowej i
. ■ „ 1» ̂  nnloltnnlti cłlarfip.f -.‘/Ulowej, jako najwyższej opiekunki szlachec- 

zakonu orderu krzyżowej gwiazdy, odpra-
i  fl!n iu onfllnzipnifl ff W Kłil-j '  a aie w <łz,ieri znalezienia ś. krzyza, w pta-

' d 3 . m a ja , uroczystość tego zakonu , ze■w . J , .  - . . .fl8*? ś. , i złożeniem podczas ofertorium  >fia- 
** kościeleparafijalnym  nadwornym, w obec- 

e8c* licznie zgromadzonych dam tego orderu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

p  Rossyjf..
**" Z Pti.ertbm ga  d. 20 ;  kwieć. (2. majaĄ —  

( N a jw y ż s z y  m a n i f e s t . )  
j ^ bożej łaski my M ikołaj pierwszy , ces; rz 

?a«Uowładzca W szech Rosąyi , etc. etc. etc. 
^ycigzka arm ija nąsza, W ciągu wojny 4831ł | • - _

j zapewniwszy nowemi pam iętnem i try-
^ F y  bezpieczeństwo i spokojoość ojczyzny r

^ D o l n l l n  n s ł a ł m  v W  r« s i o r M i  r n l l r n ł
fc W -  -  l  J  J  J  J

^ P e łą iJa  poraź ostatni swe szeregi rekruta1

j^ttt z d. 5 . sierpnia tegoż roku. Liczba re-
®?go zaciagu, nakazanego manifestem na-.

.‘ ttćw  w tym  zaciągu nabranych,, aczkolw iek
a/6 Opowiadała rzeczywistemu ubytkowi, który
% U> . > t * » I____ 1, .. . i .  ̂    .1 /•5ifj 1 j ------  J
.̂V]W "  o jak ącłt by\ oH azał; w sz a k ie , W s ta łe j 

„ °śęi u lż e n ia  c ięż a ro m  w iern y ch  podda­
ła nasz>eh, w yn aleźliśm y sposoby n ie ja k ie g o  
^ S*|ptenia tego u b ytku  n ie  ty lk o  b ez  nowego 
H«a ° 31 r °k u  n a b o ru , le c z  n aw et b ez  u zyska­
na i a l egają e y c h  re k ru tó w , k tó ry ch  odda-
*0Q'le> w e ie k tó r y c h  g u b e r n i ja c h , było  odia-, 

T e r a z , d la. zw ięk szen ia  ty ch  sposo 
1 dla przyprow adzenia, pew nych w ójsk  do 

^°t»e °  E^^Qdu » etąlftm i i ustaw am i, za k re
i ejj uznaliśm y za , n teod b itą  przystąp ić do 
łć ei!'a,,1‘a za leg ło śc i re k ru tó w  z. 9 7  naboru na 

torycłi g u b e rn ija ch  d o licz a ją ce j vs ię , i  ng(I-

* 4 *  m a ja  i 8 3 ? i . ' /< •

—  ,4

’tOf w sposobią częściowego rozporządzenia, na,

■ f "

kazać zaciąg rekrutów w gubernijach niże wy 
m ienionych, najbliższych od m iejsc, gdzie voj 
ska, uzupełnienia potrzebujące ,  są rozłożone^ 
w tym celu rozkazujemy : 1 , . • '

l )  Zawieszone ukazem naszym , danym rzą­
dzącemu senatowi 23. lutego 1831 roku, uly- 
skiwanie zalegających z 96go naboru rekrutów 
w gubernijach f wołyńskiej, w ileń sk ie j, gro­
dzieńskiej i obwodzie białostockim , przypro­
wadzić do skutku i wybrać całą takowa za­
ległość. 2) W gubernijach kijowskiej, podol- 
BRiej, wołyńskiej , grodzieńskiej i odwodzie bia­
łostockim na nowo zebrać z każdych lysiaca 
dusz po czterech rekrutów f z zaliczeniem  ich 
przy pierwszym ogólnym w państwie .zaciągu.

3) Takowy nabór rozpocząć 45. m aja, a skoń­
czyć 15. lipca bieżącego roku.

4) Nabór ten w ogólności odbyć z zupelneui 
zastosowaniem się do zatwierdzonej przez nas 
28. czerwca 1831 r. ustawy rekrutskiej i do 
rozporządzeń oddzielnego ukazu, danego w tym­
że czasie rządzącemu senatowi. .

(Dan w St. PetersburgE ć . 15. kwietnia, lata 
ód narodzenia Chrystusa pana tysiącznego'osiaj- 
setnego trzydziestego trzeciego, panowania^na­
szego, ósmego.) ' 3 "

Na oryginale własno j .  c. ni. reka podpisano t 
■ ' * “  ^  i tołaj.

(Ukaz do rządzącego „enratu, tegoż dnia.)
»Naznaczywszy manifestem nastały w dniu 

dzisiejszym zaciąg rekrutów w gubernijach i 
kijowskiej , podolskiej , wołyńskiej , m ińskiej, 
wileńskiej , grodzieńskiej i oŁwodzic białostoc­
kim , rozkazujemy :

1) Na umundurowanie reltrutów brać od od­
dających pieniądze , podług een, ile możności 
zmniejszonych, mianowicie po 26 rubli.

2) Żydów, we wzmiankowanych gubernijach 
zamieszkałych, tak od przedstawienia zaległych 
z 96go naboru rekrutów, jak  I od nakazanego- 
teraz nowego, częściowego zaciągu, na ten raz 
uwolnić,

N. cesarzowa jm ć , przyjęwszy łaskawie zło­
żony je j egzemplarz dzieła : Pam iętniki pisane 
czasu podróży ci arzowej E lżbiety Aleksije- 
wo-®j, po Niemczech w 1813, 1814 i 1815 roku,

H
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przez TV. M. Iwanow, raczyła udarować wyda­
w cę, P. A. M. Iwanow, złotą tabakierą.

17. b. m . jen era ł brygady wójsk ottomad- 
skich Namuk-pa8za wyjechał z tutejszej stolicy 
na .powrót do Konstantynopola.

—  Z  Odessy. —
Journal dlOdessa x d. 18. (30.) kwietnia do­

nosi : Kapitan jednego okrętu austryjackiego 
który dnia 14. (26.) b. m . zawinął do naszej 
przystani, spotkał d. 1 0 . (2 2 .) t. m . , o m il 
50 od Bosforu, eskadre kontradmirała Stożew-' c
skiego, ) która z najpomyślniejszym wiatrem 
płynęła na m iejsce swego przeznaczenia, gdzie 
spodziewała się stanąć d. 1 1 . (23.) b. m. (E s­
kadra ta składa się z trzech linijowych okrę­
tów Paryż o 110, P im en 84 i S. Jan  Zlotousty o 
7 4  działach i bombardowego statku Skutek .**)

Z d. 0. kwiet. ,W ielka część spieszjącego na 
pomoc porcie rossyjskiego korpuBu , miała ju z  
w Gałła.cz, w Mołdawii, wsiąść na okręty, uda­
ją c  się śpieBznie przez moi ze Czarne do Kon­
stantynopola.  ̂ :ir ' '

Królestwo Polskie.
—  Z Warszawy d. 5. maja. —

D . d. m aja w uroczystość imienin najj. c e ­
sarzowej i królowej Alexandry Fedorowpej, tu­
dzież je j  dostój.nej córki Alexandry M ikołaje- 
w.nej, jako leź wielkiej księżniczki Ałesandry 
M ichałów nej, odbyła się solenne nabożeństwo 
w kościele metropolitalnym, w obec wszelkich 
władz rządowych i mnogiego ludu ; celebrował 
jw . jk s . Tadeusz hrabia Łubieński, prałat rzym­
sk i; w czasie mszy ś. orkiestra złożona z .ar­
tystów i amatorów wykonała kompozycyją Haj- 
dena. W tymże .czasie w ebec jo . feldm ar­
szałka , księcia Warszawskiego , namiestnika 
W królestw ie, tudzież jen erałów , urzędników 
dworu i oficerów, odbyło się nabożeństwo w ka­
plicy zamkowej, zakończone Te Dpum, w czasie 
którego armaty rozstawione na tarasie przeszło 
setnie ogłosiły salwę. Następnie na pokojach 
zamkowych jw . książę przyjmował powinszo­
wania od licznie zebranych urzędników, je n e ­
rałów, duchownych wszelkich wyznań, konzu- 
lów zagranicznych, oficerów i obywateli. —  
Przed wieczorem dano w teatrze widowisko 
b ezp łatn ie , a gdy się zmierzchło, oświecono 
domy rządowe i obywatelskie. Dzień ten uro­

* )  Kie Starzewskiego, jak mylnie wydrukowano vr do­
niesieniu gazety naszej o odpłynieniu tej eska­
dry * Odessy. (Przyp. red.)

'*) Naświeższy Journal c?Odessa z d. 21. kwietnia (3. 
maja), który redakcyja odebrała przeszłej so­
boty, nie zawidra żadnych wiadomośoi z Kon- 
.Ctantynopoia, (Przyp. red. gaz; lwów.)

czysty zakończony został świetnym balem , <-7
nym u jjoo . księztwa jchm ość warszawskie*1-̂

N ajj. cesarz i król jm ć . mianować r8C* î; 
przez postanowienia swe z d. 2. ( l4 .)  *• '

Członkami rady Stanu Królestwa, do stałefi0 
w niej zasiadania pow ołanem i; Stanisława 1*̂  
Grabowskiego, byłego senatora wojewodę i 
nistra prezydującego w kommissyi rządow ej^ 
znań religijnych i oświecenia publicznego; 1 ” 
lixa  Czarneckiego, byłego senatora wojewod?' 
M axymilijaoa księcia Jabłonowskiego, senato®31 
wielkiego mistrza dworu; Alexandra hr. 
lewskiego, byłego senatora kasztelana ; 
tego księcia Radziwiłła, tajnego radzcę; Ao*0̂ 
niego Wyszechowskiego , dotychczasowego r3. 
dzcę stanu nadzwyczajnego, członka kofl1'18̂  
rządowej sprawiedliwości ; Antoniego hr. 
mińskiego, dotychczasowego radzcę stanu, “j, 
rektora jeneralnego policyi i p oczt; Jś*e . 
Morawskiego, rad.zcę stanu , prezesa dyrek^ 
głównej towarzystwa ziemskiego kredy towelj0' 
z zachowaniem go przy obowiązkach prt 
tejżedyrekcyi głów nej; Jana J ir . Jezierski^ 0' 
byłego posła ; ErueBta F a ltz a , prezesa ko°8? 
storza jeneralnego wyznań ewangielicki® 
z przeznaczeniem go do prezydowania w ko®1 
syi instrukcyjnej. ™ 1 f j j

Kadzcami stanu nadzwyczajnymi: Franci*1 
h r .  Potockiego, r z e c z y w is t e g o  r a J i c o  e ta n u , P‘ 
zesa ltomisyi województwa mazowiecki®^' 
szambelaDa dworu swego i Edwarda Niern°j® 
skiego.

Pełniącym  obowiązki sekretarza staną Pr* 
radzie stanu, Iiarola Brodowskiego, dotych®4 , 
sowego referendarza stanu nadzwyczajne 0̂ # 
byłego dyrektora kancelaryi rady adrninistr
cy j°e j- . ja

Reierendarzam i w radzie stanu s do wyd4' 
spraw wewnętrznych, duchownych i oświe®6*̂ , 
publicznego W incentego Kozłowskiego, dętyc 
czasowego referendarza stanu nadzwyczaju0"^ 
naczelnika wydziału w k°m isyi rządowej SP* 
wewnętrznych, duchownych i oświecenia P , 
hlicznego, i Stanisława D eszerta, byłego za9.t'^, 
cę sekretarza jeneralnego w tejże komity1- ^  
Do wydziału sprawiedliwości: J a n a  llanteg0 ^  
rakowskiego, byłego referendarza w radzie 
n u , dotychczasowego sekretarza jenerał 
w komisyt rządowej sprawiedliwości, i ^yP fił. 
na Zaborowskiego, dotychc&asowgo radzcę P 
wnego banku polskiego. —  Do wydział*1 P  ̂
chodów i skarbu : Antoniego Powalsk.ieg0’ gM 
łeg° referendarza w radzie stanu, i Józef“ ' „ 
nizego Minasowicza, dotychczasowego re r*y 
darza stanu nadzwyczajnego, zostające£° "po 
komisyi -rządowej Jprzychod&w i skarbu.
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jkladu komisy! instrukcyjnej, Karola W ierzbo- 
**vicza, Jana Chyliczkowskiego i Jana Pomian 
rusiyu8kieeof byłych referendarzy w radzie 

stanu. ‘.'i I.
Przez postanowienie z tejże daty, jenerał- 

^djutant jen erał-le jtn an t Pankratjew I . , czło- 
Uek rady stanu i rady administracyjnej króle-, 

przeznaczony został, do prezydowania w ra- 
stanu na przypadek wydarzyć się mogą- 

nieobecności namietnika królestwa w ciągu 
*e*|cego półrocza, to je s t :  do d. 1 . Ust-, r. b. 
Nakoniec przez postanowienie z dnia tegoż, 
Sfol hr. Grabowski, mianowany został preze-

konsystnrza jeneralnego yvyznaó ewangie-

KraKÓW. fi3 u
lici ich. itx tuwMjłJ

i - dniu 6 . m aja dawał posłuchacie senat r^ą- 
*?cy jw . de H artm ann, radzcy legacyi, jako 
e*ydentowi z strony najjaśniejszego króla j  mci 

ja k ie g o , przy rządzie tutejszym nowo a u r ę - ' 
Kowanemu. J .  w. de Hartmann, składając Lal 
'Czytelny , powtórzył w zabranym głosie za- 
>®rte w nim zapewnienia o najprzychylniirjszycl 

t  ?ciach swego monarchy dla krainy naszej 
Ł r® się opieką jego zaszczycać nie przestaje, 
j  e*es senatu tłumacząc powszechne uczucia 

'  obywateli rzeczypospolitej oświadczył 
b H artm ann, iż kraj ten umie oceniać 
^!*®akawazo względy najwspanialszego swego 
. P^topiekuna odbierając onych liczne dowc­
i p  sp o m ięd zy  które powoływanie zacnych 
b ^'atłych mężów do reprezentowania najdo- 
oi'1 "'^jszego ‘monarchy policzą. Oddal-enie się 

°bowiazków rezydenta jw . de Forckenbeck, 
plQcg0 radzcy rządu, który pomimo krótkiego 

?;'ędzy nami pobytu uzyskał powszechny dla 
(łfi e szacunek , osładza Krakowianom poru- 
1( ouefhuż wyższej jeszcze dostojności, bo 
^•ssarza pełnomocnego do reorganizacyi rze- 
. ?P°spoliiei. w którym szczytnym dla siebiew którym szczytnym 

®as pożądanym zawodzie, ma uu-
W ^ js z e  pole przyłożyć się do naszej po- 
Pra °ści i zadowolnienia życzeń monarchy, 
tv ,D?cego szczęścia ludów, których losy po- 

*yła nau opatrzność.
Portugalija.

*Znty l ° n^ybskie z dnia 25. kwietnia dpno- 
tiie p *s*®jszego porankn odebrano w Londy- 

» dochodzące do dnia 17go kwietnia. 
t>ieRl ®apasów szczęśliwie na ląd wysadzono, 
h 0lll J ej  * wielką liczbę ochotników z Francyi. 
' <iijt e“r°  umocnił swoje lin ije  oszańcowane, 

Solignac m iał uczynić wycieczkę,
66» vr • 'Z*®'i * e Powietrze M*> piękne i za- 

zywność i araunicyją opatrzona została.

DomM iguol wydał następujący wyrok am ne- 
styi, datowany z dnia 5. kwietnia., a umieszczony 
v gazecie lizbońskiej pod dniem 1 2 . t. m.

1 W iedząc, 'że  sprawa wielu zbrodniarzy, osa­
dzonych. w więzieniach / odwlekła się z powodu 
nadzwyczajnych okoliczności , w jak ich  s ię Por- 
‘ ilgalija znajduje, i życząc sobie, o ile  je s t  w mo­
je j  mocy , zapobiedz w ielkiem u złemu a wraz 
wykonać czynność łaski i sprawiedliwości, przy­
jem n ą dla bozkiej opatrzności, podobało się mi 
ułaskawić wszystkich więźniów, będących pod 

ądownictwem i sądami Lizbony i Oporto; wsze­
lako z wyjątkami dla następujących zbrodnia­
rzy: przeciw religii , obrażonemu majestatowi, 
fałszowaniu monety , fałszywemu świadectwu , 
zabójstwu , otruciu , gwałtownemu um knięciu 
z więziónia, podpaleniu i t. d. f

Wielka JBrytanija i Ir landy ja.
: X T*

- Lord G ran yille , poseł angielski w Paryżu., 
przybył ze swoją rodziną do Londynu.

Gazety paryzkie zawierają następującą treść 
projektu do przedugodnej konwencyi,, którą 
król. niderlandzki poseł, p. D edel, pedał pod 
dniem 23. marca księciu Talleyrand i lerdowi 
Palm ersten: Król jm ć  niderlandzki , wielki
książę Luxem burski , król Francuzów i król 
angielski, ożywieni życzeniem przywrócić sto­
sunki w zajem ne, ja k ie  między nimi były do 
listopada 1 8 3 2 , postanow ili, zawrzeć ugodę i 
mianowali do tego swoich pełnomocników. 
Art. 1 . Zaraz po wymienieniu ninićjszej kon­
wenty królowie Francuzów i Anglii zniosą em ­
bargo, nałożone na okręty i towary króla nider­
landzkiego, i wszystkie okręty z ładunkami będą 
natychmiast oddane ich  właścicielom. Równie 
i  król niderlandzki uchyli wszystkie .środki, 
przedsięwzięte w państwie swojem przeciw ban­
derze francuzkiej i angielskiej Art. 2. W tym 
samym czasie powrócą do kraju  wszyscy żoł­
nierze niderlandzcy z bronią, taborami, woza­
m i i końmi , zatrzymani dotąd we Francyi. 
Art. 3. W nadziei zawarcia ostatecznego trak 
tatu , celem  rozłączenia Belgijum  od Holan-- 
dyi, zrobione będzie zawieszenie broni po­
cząwszy od 1 . sierpnia między wojskiem króla 
niderlandzkiego wielkiego księcia a wojskiem 
belgijskiem . Art. 4. Podtenczas żegluga na 
Skaldzie będzie utrzymywaną ta k , jak  była 
przed 1. listopada. Wojsko belgijskie opuści 
Pip d eTabac aż poniżej wsi Doeł i zamku F ri- 
deiich Heinrich, na obudwóch brzegach Skaldy 
położone, które do Belgijum  do dnia 1 . listo­
pada nie należały, t wszystkie rzeczy przywie­
dzione zostaną do tego stanu , w którym się 
podówczas znajdowały. Art. 5. Niezwłocznie
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po wymieni* raiyfiharcyi niniejszćj konwencyi nosi teraz 438 Judzi.. Cześć Łych łudzi rwrlo" 
będzie ,żegluga na Mozie dla handlu otwartą, |00ą została we wsiach Mootfaucou r St. B r« r  
J a j  do lego czasu, dopóki nic będzie ułożony na drodze do Dełsberg. 
ostateczny Regulamin, ulegać będzie przepisom 
k o n w en cji, zawartej w dniu 31. marca 1831 
w M oguncji vyzględem żeglugi na B en ie , i jak

1 1--------------------------------*--------*-------- —**. ...... »* r.\  : Cir >»..stncAn/n«rt Uito-dalece pomienione przepisy zastosowane być 
mogą do owęj rzeki, ułatwiony będzie^związelt 
między twierdzą Maeslrieht i granicami pół • 
nocnej B rabancyi, i między rzeczoną twierdzą 
a Niem cam i. Art. 0. Wszystkie umawiające 
się strony obowiązują się wezwać dwory Ausfryi, 
Prus i Kossyi, aby się niezwłocznie zajęły osta­
tecznym traktatem  rozdzielenia Holandyi od B eł-

Królestwo Obojej Sycylii.
*■ Uprzywilejowany okręt parowy F r a n c e s c o  !■,* 
który miał odbywać zapowiedzianą- przez ws-zy' 
8fki’ć dzieńuiłti europojskie podróż między 0 r e 
eyją a T u rc y ja , opuścił w-dniu 1 6 . około g0'" 
dżiny 41. zatokę ueapólitańską , wystrzeliwszy 
kilkakrotnie z dział p‘rzy odpłynieniu. ° Widę 
ten był wspaniały f mnóstwo znajdowało . 5l? 
ludu , aby widzieć odbijanie od brzegu statk“ 
parowego, na którego pokładzie oprócz 40 lud*

gijum . Art. 7 . Wymiana ratyfikacyj niniejszej osady, było 109. podróżnych' wraz że służący1711’ 
konwencyi nastąpi wLondyuie w dniach 15stu różnych narodów. Do tych podróżnych* nalc; 
łub prędzej, je ż li to będzie być mogło.

Francyja.
Posiedzenie izby deputowanych zagajone zo­

stało w dniu 26. przez ministrów spraw wę­

zy także następca trouu bawarskiego ze swoi'1* 
orszakiem .,- Niektórzy z podróżnych za my ś Ki« 
odoywać całą podróż dla nauki i pożytku. ab* 
nabyć nowej nauki' z kłassycznej ziem i- 'A*®0

  . .  i Koryntu niektórzy ograniczają sie na Z.w‘e'
wnętrznych, skarbu i marynarki, i było bardzo dzeniu Konstantynopola, Smyrny, Nauplii, 
liczne. Pan Dupin został znowu prezydentem tras, Malty i Messyny. Jenerał na administf3' 
221 glosami obrany. Pan Lafitte m iał 50 gło- eyja zaprowadziła regularny porządek na ok<'f 
sów, Dupont de 1’E nre 6 , p. Lalayctte 2 z 292 eie , utworzyła kassę dla dogodności podr^ 1

" y  pych , aby nie byli wystawieni na straty W-p°r!
.  •„  ■_ 1 /1 . . . 1 1  *

głosów.
Przed k ilka dniami mówiono ta jem n ie , ze  tach Wschodu; utrzymuje zdolnego lekarz3,

jeden  s”stronników księżnej Berry móvyił *  nią chirurga swoim kosztem, słowem postarała®''
w cytadeli Blaye. Teraz Gazette de France do- o wszelkie wygody dla podróżnych. I>o'v'e

dzielismy się później przez telegraUczną 
s z ę , ze statek ten przybył w dniu 17. 
ezorem do Messyny, gdzie m iał zaszczyt-vT3!‘, 
na pokład króla neapolitauskiego, podróż0̂  
cego po Kalahrykii. r odwieźć go do Pietra0®/ 
w Kalabryi, z kąd okręt Icd popłynie do Catal5lS

H * r' - 9 1 D an ija  '
Pod Jnrom  24. kwietnia wydał ltról 

do kaucelaryi reskrypt następujący:
MI". !• . . . . . .  c |-1 _!>..( .. 1. ’ . ..    .1  . .. .  I ’ ®

nosi wyraźnie, iż to był hr. Chaulol, który od­
wiedził księżnę ,- kiedy jeszcze zostawała w a- 
reszcie w Nantes,- i któremu data pewne zle­
cenie do dzieci swych w Pradze (w Czechach}, 
a który przywiózł je j  ich  włosy i' listy.

Oddalenie jenerała  GoOrgatid z urzędu gu­
bernatora w Vincennes przypisują ścisłym jego 
związkom z rodziną Bonapartcgo ,- która teraz 
zaczyna znowu wzbudzać obawę.

Donoszą z Boulogne , iż tam ciągle zaciągają 
łudzi do arm ii Dom P ed ra , i pos>’ł&ją ich do 
Oporlo.

Listy z L irorńo wyrażają , iż bawiący tam 
D ej algierski czyni przysposobienia do wyja­
zdu. Stojący tam bryg Voltigeur daje baczność 
na jeg o  czynności. Bytność tego bryga przeszko­
dziła wysłania okrętu-z bronią do Airyki. ‘b

~Ł Sżwajcaryja,
Ż Źurich donoszą pod dniem 2 1 . kw ietnia: 

llządy. kantonów Aargan i  Schafhausen posta- 
nowiiy także,inie dozwolić wstępu na ziemie 
swoje emigrantom polskim. Oddział, ź 25 ludzi 
złożony", który wszedł do kantonu Sołolhurn, 
jalt słyebać, odesłany będzie do kantonu befr 
neuskiego. Korpus , który wszedł przez Sai- 
gnelegier, wzmocniony został oddziałem, który 
nadszedł przez B ru ntrn t, i ogólna liczba wy-

,l‘f

przy częstej emigracyr Polaków zdarzyć jj 
m oże, iżby sobie życzyli w krajach naB hg, 
przebyw ać, przeto na taki przypadek ° aJ ■■■_ , i — l -p|lj
skawićj rozkazujemy na3zej kancelaryi «*•“ 
uniżeńszego zachowania się i do dalszy0/1 
szych w tej; m ierze rozkazów, iżby nie ° 
lała przebywać w’ kraju naszym tym

* ,ę V | C

em igrantom , których 'paszporty nie p° 
dzilo ces, rosByjsIiie poselstwo.

Prusy, ^
Gazety berlińskie zawierają pod d. 

następujące uwiadomienie: »Foniew azp j. 
urzędowych doniesień wielu powstań-co' 
skich , którzy Wyszli d o F ran cy i, t>PUBC'.'g jić j 
wincyje południowe tego kraju  , * ,P° ^  ^
części, bez paszportów, dla udania się ,a 
Szw ajcaryi, do Niem iec , łub do 1’^ K  *



doSknleK Wyższego rozporządzenia podaje się skiem , zmitr,ężyli tej wiosny sposobną dospla- 
eiYi-VVlâ 0moSC' p u blicznej, iż w ogóluości tym wu p o r ę n a jw ię k s z a  ich część ledvvo przed 
U bantom nie wolno przejeżdżać przez kra je wezbraniem wody galary wyładowała. Do dnia 
Tir i.'6 ’ an' w n‘cb  bawić. Właściwe król. dzisiejszego wzdłuż Sanu może 110 galarów na­
paś poselstwa widymować będą szczególnie ładowanych było pszenicą, żytem, przędziwem 

P0rly tych polskich emigrantów dla po- konopnem , orzechami i potażem , z kióryćh 
j  przez kraje p ru sk ie , którzy udać się tylko o ś m n a ś c i e  gotowych mogły być pu- 
ta\v'ja * których paszporty wprzód szczone w chwili trezbrania wody, reszta z o-
jy 'dziane zostały przez ces. ross. poselstwo, paduieniem wody pozostała na m iejscu. Cho- 

tacy podróżni mogą tylko przejeżdżać ciaż spekulanci trochę żwawiey krzątali się za 
; ę1?.'06 naszego kraju pod Saarbruck , E rfu rt zbożem i zakupowali je  na handel zagranicz­
ni °r? 'tZ’ 133 'unych za® punktach będą od- ny, ceny przecież były nizkie. Tak za korzec 
. ®ni; dalej powinni jech ać przez W rocław , pszenicy płacono tylko po 5 1/2 zr.., żyta po 
p /Uożna onym pozwalać, jech ać na B erlin , 3 z r . , jęczm ienia po 2  z r . , owsa po 12/5  zr. 
®Zę8 3 * przez Ilsięstwo Poznańskie. Powyż- w. w., a wszystko w najlepszym gatunku. Lecz 
Kra Prxep»sy stosują się zupełnie i do em i- ja k  posucha nastała, zboże podrożało cokol- 
doa,<3vv' polskich , przybywających z Francyi w iek , a szczególnie w krajach górzystych, 
ĵ a apieli w państwie naszćm. Ci zaś em i- gdzie roku przeszłego złe było żniwo, i teraz 
i)0j jCl polscy , którzy , udając , że są uaszymi żądają za korzec . pszenicy po 6 l/2 z r . , *_yta. 
1U. , a°y m i, żądają , aby im pozwolić powro- po 3 3/4 zr. ję c z m ie n ia  po 2  1/2 zr. , owsa po 
jjfij ? bra ju , udać się mają najprzód do król. 13/4 zr. w. w. Z tein wszyslkiem nikt nie 
Suni , ef>° poselstwa, dla wywodu swych sto- k u p u je , nie ma zatem żadnego odbytu.
Dja °'v domowych i wyjednania pozwolę- Zyto ozime bardzo ucierpiało i mała je s t  
Po\y powrotu , inaczej nie będzie im wolno nadzieja plonu. Pszenica i ja re  zasiewy mogły- 
j)|8(jIacać do kraju. Dla obejścia tych prze- by się jeszcze poprawić, gdyby deszcze nastały. 
il0lvW karali się polscy em igranci, jak  u rz ę -, Wódki szumowej 20 grad. możnaby dostać 
ty ® raporta świadczą, uzyskać sobie paszpor- znaczną ilość po 33 kr. w. w. za garniec, lecz 
cóyp przybranem • nazwiskiem m ieszkań- nie ma na nię kupców',

—  341 —

j, j?Q — - Kr U  ̂ , w
rdżI1- l 02P°rządzenia środki, że wszyscy po-

opatrzeni paszportami z Szw ajcar , po Ołomuniec, Tarę na woły d. 7. maja 1833.
,llv ' c Da pierwszej stacyi paszportowej za-
8|ycj a" ' , i wywieść się m ają o swoich osobi- P r z y p ę d z i l i :  l )  Jakób Kiger , 'z Toscho-
tli . st°sunkach i celu swojej podróży; a je -  nowitz , 70 wołów. Małemi partyjami 208. 
doi6 * tym względzie nie będą mogli dokła- Ogółem więc 3 3 8 .—  K u p i l i :  Harting , z W ie- 
'5>s| 'V/̂ egitymować, powinni- być za granicę dnia, ze stada nro. 1. 63 sztuk, z których je -  
tiet).ail*> a według okoliczności nawet uwię- dua wydać mogła mięsa 4 6 0 , ło ju  70 funtów, 
*al(,g / ukarani. Podróżni, którym na tem z 7 radaszu, jednę sztukę po 1 9 1  zr. 15 kr. ■ 
‘̂sńvv 5 sfosowac *'£  maj?  powyższych prze- w. w. Malemi partyjami 231 l /2 z 3 l/2 rad. 

W ‘ W Berlinie dnia 27go kwietnia 1833. Dodawszy do tego ilość niesprzedanych (same 
 ̂ skie prezydyjum policyi: G erlach." złego gatunku) 3 3 , wyniesie summę 338. —

* 0 ° S*S *  N eustadt-Ebersw alde, że d. 3Q. Najlepsze woły m iał Jakób lfiger.
.. P°połuduiu o godzinie wpół do 5 te'j, dało Na tarS d i!siujszy dla tego przypędzono tak 

miedzy tym m iastem  a Biescnthał, małą ilość bydła, ponieważ przed targiem roz- 
K ń? ° ,e ^ m i ,  trwajace przez kilka sekund, kupiono nie m niej Ł jak  1002i sztuk. Pocho-

tce notórr. . . . . . . ...U P e m  do tak skwapliwego przed targiem poku-
k r-C>

z'fajearyi. Przedsięwzięło zatem z w yż-' Na potaż -bardzo mało je s t  kupców.

Przed targiem sprzedali: l )  Salomon B e r i
z Kadomyśla , 292 sztuk; 2) Albert Minasowicz

-^ o m o ś c i handlow e i p rzem y słow e. z G alicy !, 150  ; 3) Grzegorz Agopsowicz z Ku- 
fZ lin,,.. j  ■ łaczkowiec, 1 50 ; 4) Joachim  Neumann z Bludo-

* 3arosła " POa yJ P ryWBlnycI‘-) witz , 44 ; 5) Stanisław Bortianek z Sułkowic,
"̂ adza W « 8 ' m a,a  1833 ' ~  Kupcy tutejsi, 5 4 ; 6 ) Kohn M ajer z G alicy i, 7 4 ; 7) Hersch

ccy Sanem  handel z Warszawa i Gdań- Weidmann , z G alicyi, 114 ; 8) Andrzej Mau-
) (  2



Z3
toKurs giełdy warszawskiej d. 3 . maj3, w 

polskie - listy zastawne białe (n,e *lC? ‘ c« 2A 
wartości kuponu złp. 1 gr. 11 2/3) żądaj? ^ , 
dają 88  l/4 złp. Za obligacyje udział°vve 
dają 3 5 2 , dają 349 złp.

(Preussische H andlungs.Zeiłung) ^^aJl ta\i

kow ski, z Boguniew ic, 7 5 ; 9) Józef Ałtmann 
ze Szląska , 49. Ogółem więc sprzedano przed 
targiem 1002 sztuk. Z tych woły nro. 3 były 
najlepsze.

K u p ili: Stado nro. 1 . Hartiug, W aniek, z W ie­
dnia i z Pragi, 263 sztuk z 29 radaszu, pare 
9  1/2 cetn. po 340 zr. Nro. 2. F a b e sch , z Au-
stry i, 135 sztuk z 15 radaszu , parę 8 l/2 cet. ' , . -------------o  o; . . tu,.
po 295 zr. Nro. 3 . H ubcr z W iednia, 135 ‘ 6* W  tym miesiącu nie była1
sztuk z 15 radaszu, parę 10 1/2 cetn. po 375  *lan<jIu obozem.prawie żadnych obrotów')1 °P 
Nro. 4. Kostka z Koeniggratz , 3 9  l/2 z 4  l/2 ze °koło 300 łasztów stare j, p s t r o k a te j '^
radaszu parę 9 l/2 cetn. po 340 zr. Nro. 5  ̂ s° 8 °-pstrokarej 128 do 132 funt. pszen'£

t Loebl Pollak z 13 runu sztuk 48 l/2 z 5 l/ 2 ra d  szp*chlerza zakupiono do Anglii łaszt 5 .e/
parę 10  cetn. po 355 zr. Nro. 6 . T en  sam “’ “f’ " "  or* "
sztuk 66  1/2 z 7 1/2 radaszu parę 9 l/4 celu. 
po 330 zr. Nro. 7. W aniek z P ra g i, 100 sztuk 
z 14 radaszu , parę 9 cetn. po 325 zr. Nro.
8 . Pollak z Briinu, sztuk 67 l/J2 z 7 l/2 rad. 
parę 8 1/2 cetn. po 275 zr. Nro. 9. F ischer
z Wiednia , 44 sztuk z 5 radaszu parę 9 1/2 
cetn. po 330 zr. w. w.

W  Wiedniu cetnar mięsa wołu płacą po 36 
do 38 zr. w. w.

Podług taxy urzędowej na m iesiąc tnaj, funt 
mięsa kosztuje w Wieduiu 8 kr. m. k . (a za­
tem  o 1 kr. m. k. ta n ie j, ja k  w m iesiącu 
kwietniu).

<*§ ...
Warszawa. (D ziennik Powszechny.) Ceny 

żywności na targach warszawskich i pragskich 
od dnia 28. kwietnia do d. 1 . m aja r. b. były 
następujące : Korzec żyta od zł. 10  gr. 15 do 
zł. 12  gr. 5 ;  pszenicy od zł. 16  do -21  gr. 2 0 ; 
jęczm ienia od zł. 7 gr. 15 do zł. 10 gr. 15 ; 
owsa od zł. 0  gr. 20  do zł. 8 ; grochu polnego 
od zł. 9 do 15 ; cukrowego od zł. 13 do 1 8 ; 
fasoli od zł. 30 do 4 8 ; słomy cetnar od zł. 1 
gr. 5 do zł. 1 gr. 25 ; siana od zł. 2 do zł. 3 
gr. 1 0 . Sążeń drzewa sosnowego od zł. 16 gr. 
6  do zł. 54. Woły płacono od 10  do 19 du­
katów ; cielęta od zł. 1 2  do 2 8 ; wieprze od zł. 
36 do 1 2 6 ; funt słoniny od gr. 20 do zł. 1 gr. 
4 ; funt masła od zł. 1 do 1 gr. 1 0 ; a kartofli 
korzec od zł. 4 do zł. 4 gr. 12.

Podług taxy na m iesiąc m aj funt mięsa wołowe­
go kosztować ma gr. 1 1 ; funt cielęciny gr. 1 1 ; 
funt wieprzowiny gr. 11  ; funt sadła świeżego 
gr. 2 2 ; funt słoniny świezey gr. 2 0 ; funt sm al­
cu topionego gr. 27 ; funt słoniny suszonej lub 
wędzonej zł. 1 gr. 4. Krowie mięso oraz z bu­
katów nie drożej ja k  funt gr. 1 0 ; mięso zaś 
koszerne groszy trzy drożej na funcie sprze­
dawane być ma.

t  r ------  “ “6 ‘ "  —■", nr3vV,“
szefl. po 320 do 350 zł. pr. Dotąd
wcale nic nie dowieziono. T eraz j e
się zaczęły dostawy, zdaje się zp oW ® sl\ować większa ch ęć kupowania , i 
łasztów pszenicy różnego gatunku, pr^  jieto'e 
nej na larg z prowincyi tego k ra ju . CJyti*' 
po wyższych cenach zakupiono. 01 n\i‘J   bUłKI piOUO.  ̂p
ryjną 126 funt. świeżą , pstrokatą f atenl°.gj 
cono po 235 do 240 zł. p r . , za lepszą  ̂ ŷ* 
128 funt. po 2 6 0 , 270 do 280 zł. p i”  * 3$  
soko-pstrokatą ? białą 125 do 127 funt. P 
do 310 zł. pr. za łaszl 60 szefl. P r z e d  1111 
leży 1500 łasztów pszenicy połskiej  ’ 
Wprzód powinna być na powietrzu f
przewietrzona i t. d ., czemu teraźnif4 f  
goda nie sprzyja. Zyto 114 funt. zg03 
2 0 0  zł. pr. , za lepsze 119 do 12 0  funt-

ci­
|fl»"

dostać do 240 zł. pr; ; ponieważ bai^" Jijflt-
-  -  -  -  ) a < -  

.grc

1 p u u i e w a ć  n

go przywożą. —  Jęczm ień 108 do 4°9
sprzedano po 135 zł. pr. —  Za oVVI.C* z 1-''/ 
po 84 do 00 zł. pr. —  Za groch bi» / 1
po 180 do 240 zł. pr. ,-siwy po 240 30 
pr. łaszt 60 szeflowy. j(,e _

Podług nowego bilu taryfy w Amer5 ĵedp° 
nocnej wolno wprowadzać do Państw jg? 1   l  Cz-.Jczonych Stanów, począwszy od 1 . sty®*0#. 
płótna irlandzkie bez wszelkiego cła-

   -ceb A
*)■ Spodziewamy się więc teraz i dla D.sS,Ła ilOsC tj£' 

grubego gatunku, których niegdyś wid y .  
do 50,000 sztuk rocznie) z cy rk u łó w  jo  ̂  Je­
go, brzeżońskiego i przemyskiego spław'1® ,j tik1 (,e' 
ska, takiego samego w Ameryce pół®? 0jęzi J j  
nia, a zatem ożywienia handlu w s ^ so ‘
mysiu. (Przypisck Redakcyi

*
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U r°  czafoT— ’ odcr: Die Marmorbr*«*’"ejska opera w 3ch aktatb.
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